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Z W arsza iu y  d. 18  Sierpnia.-

£tyr&kcyia Mennicy Królestwa Polskiego
Pódaie cło powszeiehney w iadom ości, ii;'

dostrzeżone zostały w cyrku lacyi fałszyw e  
Jńeniędze : ł

1. D ukat H hłleiiderski pod r. 1760, m fr
gjicy bydż rozpoznany po niewydatności l i ­
t e r  , a szczególniey 2 tey Strony , gdzie iest 
ftap is , iako' też po niewydatności ozdób z  
Czterech stron tenże ńapis otaczających. Jest 
on lż e jszy  o 33  assów H olleńderskich , ja ­
k ich  72  na dukata rachuie się. Brzęk iego 
wcale' fest o d m ien n y , i Z trudnością tylko  
Zgiąć go m ożna;- iest on z miedzi ale  dobrze 
pozłocony.

2. D ziesięciogroszówka pod r, 18 2 1  doś.c
łatw a do rozpoznania, po kolorze c yn y , z
którey iest odlany , odm iennym  dźwięku , i
n iew ydatności l i te r ,  liczb i różnych części 
herbu .

W zyw a się w szelkie W ładze skarbowe  
i  pólicyyne do dawania baczności na Ęurs 
tego rodzaiu pieniędzy dla ochronienia Kass 
i Publiczności od szkody, tudzież dla ukara­
n ia  fałszerzów.

Działo się w  W arszaw ie d . 18  Sierpnia  
18 2 6  r.

D yrek to r K o n lro lle r Jenera lny
bwńKowski. h a io l H ojjm m n-

Z  Petersburga d. 24  Lipca d. K.
( Z  D ziennika P etersburgskiego.)
Nity wyższy Reskrypt do Rzeczywistego  

Radcy Taynego T utolm ina.
Jan ie  W asilew iczu ! W  Bogu spoczywa­

jąca , Nayukochańsza Bratowa N asza, Nay- 
iaśnieysza Cesarzowa Jeym ośc E lżbieta A le-  
xię iew na, intała postanowienie, ażeby z sum m  
przez Nię otrzym y wanych , trzykroć sto ty ­
sięcy rub li obrócone b yły  na wspomożenie 
wdowom  i dzieciom urzędników Państwa Ros- 
syyskiego , którzy z m ocy praw powszechnych  
nie mogę otrzym ać ani pensyy , ani innych  
od Rzędu pom ocy; gdy tym czasem , dla o- 
statecznego ubóstwa sw ego, zasługuię na po­
litow an ie. Pragnęc w ypełn ić  tę w olę zm ar- 
Jey  C esarzo w ey, Rozkazaliśm y pom ienionę  
spm m ę trzykroć sto tysięcy rubli w ypłacić w  
biegu roku teraźm eyszego z D epartam entu  
Udziałów do Waszego rozrzędzenia z zastrze­
żeniem  , ażeby kapitał ten  chow ani był od­
d z ie ln ie , a z procentów od niego wypłacano  
b yły  , stosownie do m yśli ś. p. C esarzow ey, 
pensyie; dla czego poruczarn W am  ułożyć
praw idła i podać Nam do potwierdź ,n ia. Zo-- 
staiem y ku W am  przychyln i 

C strcw  Jeh.Łin . . .  x 
d. 2 2  M aia 182o  r. (podpisano) M IK O ŁA Y.
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R ap p ort Kommissyl SUdczey.
(D okończenie.)

Tym czasem  ze w szystkich , którzy byli 
d u sżj spisku, ze wszystkich, którzy p rzyrze­
k li o b ije  dowództwo woyska obłąkanego, le- 
den tylko Jakubowicz stanęł na um ówionem  
m ieyscu zgrom adzenia s ię , a i ten niedługo 
tam  baw ił. Porzucił buntowników czyli to 
w  skutku um ow y swoiey z Bułatowem , czyli 
teź iak tw ie rd z i, poznaigc swóy b łjd  i zaśle­
p ienie. B ułatów  znaydował się na m ieyscu, 
lecz ty lko  dla przypatrzenia się ; nabiiaigc 
swoie pistolety w c h w ili wyyścia z dom u, 
w y k rz y k n jł : "Dziś podobno da się w idzieć,,
iź  w Rossyi s j  Brutusowie i R iegow ie,, ludzie  
p których  ty lko  nazwisku słysza ł, iak sam 
nayotw arciey w yznał. X ijż ę  T rubeckoy u k ry ł  
się przed swoiem i wspólnikam i, p rzybył spie­
sznie do jeneralnego głównego sztabu w yko­
n ać  przysięgę W . C. M ości, w nadziei, iź 
przez tę gorliw ość naprawi część zbrodni swo­
ie y ,  w przekonaniu, iź spiskowi niepotra- 
f i j  go tam  znaleść. Zasłabł tam  kilka razy; 
widziano go potem przez cały dzień biega^ 
ijc eg o  od domu do dom u, i wszędzie postę­
pow aniem  swoiem zadziwiał ty c h , którzy go 
znali; nareszcie przepędził noc w m ieszkaniu  
Posła A ustryiack iego , szwagra swoiey żon y , 
zkgd Hrabia Nesselrode na rozkaz W . C. 
M ci , i jd a ł  w ydania iego. R yleiew  oświad­
cza , iź n ięw id zfc  X ięcia Trubeckoy na umó­
w ionem  m ieyscu , postanow ił go szukać, i 
w ięcey niepów rócił. Podobnież prawie po- 
s tjp ił sobie w tym  dniu B tenkow. Obudził 
się m y ś ljc  o przyszłey swoiey wi lkości iąko 
członek nay wyższego r z jd u ; 1 cz po odebra­
niu biletu z w ezw aniem , aby się udał do 
wykonania przysięgi , wszystkie te rparzenia 
zniknęły. S tarał się ieszęze dow iedzieć, co 
się dzieie ; szukał A lexandra Bestużewa i 
J l j le ie w a ; lecz gdy ostatni pow iedział, źe o£-

ficerow ie bateryi a rty lle ry i gw ardyi zbunto­
w ali się i z działam i swem i chodzili po m ie­
śc ie , zmyślona ta wiadom ość przestraszyła  
um ysł ie g o ; pośpieszył w ykonać przysięgę  
niem y ślge iuź o odnjianie w kraiu , ani o sła­
w ie  zostania kiedy iednym  z naczelników  
rz jd u , i pr.igKjc ty lko  prędkiego uw ięzienia  
buntow ników . W szelako ku w ieczorow i, gcly 
wszędzie przywrócono spokoyność i p orz jd ek  
udał się do R yleiew a; lecz n iew chodzjc d® 
pokoiu iego, rzucił ok iem , i  na progu drzw i 
które przez połowę o tw o rz y ł, zapytał s ię :
” N o! cóż zrobiono? Jan  Puszczyn będ jcy  t» 
R yleiew a z kilku innem i buntow nikam i, któ­
rzy um knęli z dziedzińca Senatu ; obracał jo  
się do n iego, odpow iedział: ” A h ! to ty Pod­
pułkow niku ; powiedzże nam', coście zrobili?  
Spostrzegłszy B atenkow , iego i Barona S te in -  
h e il ,  natychm iast się o d d a lił, (1 )  a spuszcza-r 
i jc  się na krótkość daw niejszych  swoich sto-r 
sunków z członkam i taynego tow arzystw a ,  
spodziewał się uyść śledzeń rz jd u  przez d11* 
15, Na pierwszych badaniach zapewniał sta-: 
l e ,  iź był dalekim  od gruntpwnego pozna-t 
nia zam vslów spiskow ych; iz gdy zam ysły tę  
zdawały m u się nieppdobnemi do usa.uteczn,ie-i 
n ia , niezw racały też na siebie źądne.y pra? 
w ie iego u w ag i, iż  ty lko  czuie się w irinym  
przez nierostropne oświadczenia i zuchw ałę  
życzenia. Wszakże zebrane dow ody, a po^ 
dobno i zgry zoty własnego su m ien ia , odnio­
sły nad nim  zw ycięztw ó, i przez szczere j  
zupełne przyznanie potw ierdził zeznania prze? 
ci w niem u. (2 ) W szyscy in n i , k tórzy w ię- 
cey lub m niey należeli do b u n tu , i wcho­
dzili d° knowania spisków D yrektoryatu  póły

( ! )  Okoliczność ie p rz y to c z y ł S teinheil.
(2 ) jed n o  z ośw iadczeń te po prze i  komy 

n issy ą  zaczyn a  się od tych d ó v :  Obym, 
nieponiosi z  sobą do g, obu taum n icy  
zasluguiiicey na ka>ę i t. d.



nocnego, w ydaięesię wzaiem nie, zostali w k ró t­
ce w iadom em i Kornm issyi, uw ięzionem i i ba- 
danem i. ( 1 )  N iektórzy dobrow olnie poszli 
do więzienia,, a w tey liczbie iest P ułkow nik  
B ułatów . Człowiek t n wzbudzaięry lito ść  
przez swoie osobliwości i nieszczęście, będęc 
oddawna dotknięty nieuleczonę chorobę, za­
raz z poczętku poznał i nieroztropność spisko­
w y c h , i  nieprawość ich przedsięwzięcia, w y­
raźn ie  n w et odm ów ił im  pomocy sw oiey , 
a podczas bad.m uw ielbiał rozporzędzenia W . 
C. M ci wydane w dniu 14  G rudnia. (2) Ten  
Bułatów nazaiu trz, gdy nayzapaleńsi ze spi­
skowych zaczęli iuź poznawać ogromnę w iel­
kość swoiey zbrodni-, wpadł nagle w pewny 
rodząy szaleństwa. M y ś l, iź użyto nazwiska 
iego do oszukania i wcięgnienia w zgubę p uł­
k u , który lub ił (to iest pułku grenadyerów  
gw ardy i ,) i niedorzeczna bayka, rozgłoszona 
będź przez lekkom yślność będź przez niechęć  
iź  wszyscy żołnierze tego p u łk u , którzy się 
na dziedzińcu Senatu zmaydowałi, zostanę u- 
karani śm ie rc ię , pomięszuła zupełnie rszu m  
iego.: "R yłem  w tym  stanie (w yraża w liście
„  pisanym  do J. C. Mci W ielkiego Xięźęcia 
„  M ich ała ,) gdy udałem  się do jęn era ln e-  
„  go głównego sztabu dla w ykonania p rzy- 
, ,  s ięg i; m iałem  obłękinę w yobraźnię, głowa. 
„  nioia była zapalonę; zdawało mi s ię , iź: 

zewszęd. płypie krew  m oich kochanych, to -  
„  warzyszów b ro n i, i kiedy na około m nie  
„  zaprzysięgano wierność C esarzow i, podnió- 
n  słem  rękę i całowałem  k rzy ż , czynięc w 
„  głębi serca moiego akropnę przysięgę w y-

( 1 )  W iersza ich częśc w  samym Petersbur­
g u ; ttiirhelbecker,, k tó ry  pa p iciw szych  
w ystrza ła ch  dzia łow ych  uciek i, został 
sch w ytan y w  W a r s z a w ie n ie k tó r y c h  
pcyinnno w  M oskw ie, a w iedzy in n e-  
■nu B arona S te inhtii ,, k tó ry  d. 22  G> u- 

a opuJci-t P etersburg-  
&& lo tu iastu  i ega w y r a z y .

}, darcia Mu życia; k a żd y , kto u yrzy  nazwi-- 
„  sko moie pod rotę p rzysięg i, pozna podpis- 
„ zbrodniarza. ,, Wszelako- Bułatów n ie b y ł  
zbrodniarzem , a przynaym niey zatw ardziałym  
zbrodniarzem , w krótce burzliw e nam iętno­
ści , które nim  m io ta ły , uspokoiły się; prze­
konał się o fałszu w ie śc i, przez które został 
ułudzony, p rzybył nakoniec do pałaGU, zo-  
stał wpuszczony do W . C. M ci,, a p ierw sze  
spoy,rżenie , które W . C. M ość raczyłeś zwro­
cie na n ieg o , rozbroiło go zupełnie. Od te­
go dnia aż do c h w ili , kiedy dostał nowego- 
paroxyzm u dawney swoiey choroby, (dn ia  
19 Stycznia r. b.) Bułatów dręczony był cię­
gle przypom nieniem  okropnego swego zam y­
słu , i pam ięcię wspaniałey łaskaw ości, ktÓ- 
rey doznał; usiłow ał uspokoić swoie zgryzo­
ty wyznaniam i zupełnie szczerem i, i umifc- 
raięc polecił z ufnościę los swoich dzieci M o­
narsze, który z ręk  iego m iał zginęć.

Stałościę. W . C. Mości przyw rócony po- 
rzędek w- stolicy , n ie  b y ł n aw et przerw any  
na chw ilę w całem  Państw ie,, w yięw szy W a­
silków  i okolice- W  Mosk w ie , gdzie wszy­
stka. ludność z zapałem w ykonała przysięgę  
wierności dla Ciebie Nayiaśnieyszy P a n ie , i  
dla Następcy tronu , niektórzy z członków  
tow arzystw a , a także i c i ,, co „ jak wspo­
m niano , porzucili ie b y l i , zebrali, się w c e -  
lu  narad o wypadkach dnia 14 . —  M ucha- 
now Kapitan drugiey klassy w pułku Izm ai- 
ło w sk im , znany powszechnie z niepow ścię- 
gliwości ię z y k a , m ów ił w  uniesieniu złości: 
"G inę bracia n as i; ty lk o  śm ierć C e s a r z *  
,, zbaw ić ich m o ie , i la  znam ©złowi ka go­
n tow ego  przynaym niey pom ścić się za n ich !,,,
( 1 )  Jednakże, wspólnicy n a w e t,, z pogardę 
tego słuchali. —  N a p ołudn iu , gdzie iuź w

(1') S w ia d n tiro  Jnkuszkincc j Muchatlo-W 
p r z y z n a ie x. ze to gadał.
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slcntek rozkazów przrw iezionych przez Jene­
rała Adjutanta Czerniszewa , uwięziono głó­
w n ie jszych  spiskowych , a to podług donie­
sień M ayboroda, wściekłość in n y c h , rażo­
nych odkryciem  z$yi§zfcu , w podobnychźe 
w ylew ała  się słowach. —- ( 1 )  Poggio rzekł
do Bazylego D aw idow a: —  "T rzeba, żeby 
,, naszych o c a lić , lecieć do Petersburga i 
„  tam  zam ordować Cesarza Konstantego (ię- 
„  *zcze albow iem  nie  wiedziano o wstąpie- 
„ niu  na tron W . C. M ości) ; ia moie dwie 
,, ręce o fia ru ię !, ,  —  Potrzeba sześciu, od­
pow iedział D awidów. —  Poggio spodziewał 
się znaleśc wspólników w  M itkowie , Xięciu  
W aleryian ie  G a lic y m e , X ięciu  O boleńskim  i 
M acieiu M uraw iew ie. (2)

Je n e ra ł-M a jo r Xiążę Sergiusz W ołkoń- 
s k i, dowiedziawszy się o uw ięzieniu Pestela 
i innych , znalazł sposób widzenia się z nim  
na osobności, i Pestel pow iedział m u : "Nie 
j, Jęk ty  s i ę , zachoway ty lk o  rnóy Kod esc 
,, RossyySki (3 ) ; ja nic n ie  p o w iem ., ,  —  A  
oizecież odkrył wszystko przed K om m issyią , 
w yjaw ił każdego ze sp iskow ych, i wszyscy  
ną iey  żądanie w ynalezieni przez W ładze 
m ie jsc o w e , posłani posłani zostali do Peters­
burga , i stawieni przed nip.

Sergiusz i M aciey M uraw iew ow ie zo­
stali u ięci 29 G rudnia przez Podpułkow nika  
G e b la , dowódeę p u łk u , w  którym  służył 
pierwszy , chociaż n ie  znaydował się W tn iey- 
seu konsystencyi i  razem  się z bratem  u k ry-

( 1 )  Godną iest u w a g i , że głów nieysi i w  
ich liczbie P estel, w ia ln ie  1 4  G ru d n ia  
uw ięzien i zosta li,

(2 )  Tak u trzym u ją  D aw idów  i Poggio.
(3 ) K opna reh jp ism u, nap isana p rz e z  Pe- 

stela , zakopana b yła  w  ziemi pod wsią  
K urunsow ką ; z n a ia z t ią R otm istrz  Śle­
p c ó w , Ą d ju ta n t J e n t r a la  C zern iszew a.

w ał. (4 ) Na nieszczęście G ebel nie um iał 
ich kazać dostatecznie p ilnow ać, tak dalece,, 
źp teyźe sarney jeszcze nocy kilku, o fficerów , 
należących do tow arzystw a Połączonych Sł.i- 
w ian , to fe s t, Porucznicy K u źm in , Suki- 
n ó w ,. Szypija i Kapitan drugiego stopnia Ba­
ron  Sołow iety , dostali się do pokoiów , w  
których  zam knięto M u ra w iew ó w , uw o ln ili 
ich  , porwali Podpułkownika G ebla i offlce- 
ra od żandarm ów , tudzież ran ili pierwszego. 
Sergiusz M uraw iew  u trzym n ie , iż wtenczas 
dopiero powziął zam ysł zbuntowania pułku  
Czerniechowski go. Z miasteczka T iy le s ia u -  
dał się ku Kow alew ce , w celu połączenia się 
z piątą kom paniią g renadyierów ; p ierw ey  
zaś rozkazał Porucznikowi K uźm inow i, aby  
przyprow adził tam że piątą kompaniią , a Sc- 
łow iew  wi iS z y p ilo w i, aby zbuntowali kom - 
paniie , k tórem i dow odzili, i aby w yruszyli 
do W asilkow a. Przepędziwszy noc w Koiva- 
lew ce , ud.ał się Sergiusz M urawiew Apostół 
dnia 30  G rudnia ku W asjlkow i z drugą i 
piątąj] kom paniią. Bestużew Rumin , które­
go do Brusiłow a na rozpoznanie był wysłał* 
złączył się z n im  w drodze, O ośm wiorst

(4 )  Na dni kilka przed tera, Sergiusz Mu­
rawiew Apostoł dowiedziawszy się w 
żytomierzu o'■Wypadkach 14  Grudnia, 
przedsięwziął ponowić żądanie do na­
czelników towarzystwa Polskiego, Aby 
paleech Zamordować Cesarzewicza , i  
prosił Hiabiego Moszyńskiego o p r z y ­
stanie im h t ' , który Bestużew Rumin 
igszcze w 1824  r. chciał im udzielić 
przez  Xię.cia Sergiusza Wolkońskiego.— 
„Spodziewałem się {w yraża  Murawiew') „ ż g Popełniwszy tego, związek D ar-  ,, szawski będzie musiai zacząć powsta- „ nit w Polsce , a toby i z naszą byto ,, korzyścią. ,, —. Ą le Hrabia Moszyń­
ski nie p< zystr.i na to, odpowiadając , 
źe ustawy i "go towarzystwa zabrania-  
ią  przyymocnai wszelkich zieceń «n  p i- 
śmie-



—  835  —

od miasta W asilkow a , dow iedział się M u ra­
w ie  w , że vv niem  stoi kom panna pod do­
wództwem  M ajora T rukina , i rozkazał żoł­
nierzom  , abv broń nabili* ze sw oiey strony  
M ajor T ruk in  w ydał taki sam rozkaz lecz 
go nie usłuchano, a zbuntowane kom pan ii e 
•weszły do W asilkow a bez oporu- W szedłszy 
t rn M uraw ie w , uw ięzie kazał M ajora T ro ­
jki aa  , u w oln ił Scło w iew a , S zy p ila , i w ielu  
kołnierzy ,, oddanych pod sąd z rozkazu Pod­
pułkownika Gebła., nabrał ze sklepów  chle- 
b ) i innych zapasów żywności , nie zapłaci­
w szy za nie , i zaczął układać plany7 do dal­
szych działań. P rzyłączyło  się do niego wie­
lu  o ffice ró w , ,a m ianowicie A lexander W at­
ko w sk i, Podporucznik z ,17 pułku strzelców , 
członek dosyć nieczynny tow arzystw a połu­
dniow ego , przybyły z Białey Cerkw i , zkąd 
go wezwano. Sergiusz M urawie w nalegał 
na n ieg o , aby pułk ten /buntował.; uczyn ię  
no będzie w m oiey m ocy (odpowiedział W at- 
ko w sk i), aby tego dokazać,, ale zdaje m i cię 
źe to rzecz niepodobna, poczejn odiechał od 
M u ra w iew a.- Ostatni w ysłał w  tey  .chwili 
um yślnego do K iiow a, w nadziei znalezienia  
tam  którego z członków , tow atrzystw a i w 

celu  żądania pom ocy.
Z am yślał w yruszyć albo ku Ki i owo w i , 

albo ku  białey C e rk w i, albo ku  Ż ytom ie­
rzo w i, w  zatniarze połączenia się z ofhcera- 
m i tow arzystw a Połączonych Sław ian, Na- 
koniec postanowił zrobić obrot na B rusiło w , 
zltąd iednodziennym  pochodem dostać się 
m ógł do K iio w a , albo do Żytom ierza , po­
dług okoliczności. N azaiutrz d. 3 1  G rudnia  
w południe (czekał bow iem  na 2gą kompa- 
niią m uszkieterów ) rozkazał swoim  przyspo-' 
sobie się do pochodu. Nim w yruszyli , iał- 
m użnik p u łk o w y , dostawszy 200  ru b li , ze­
zw olił na odprawienie nabożeństwa i odczy­
tał wdysku Katechizm  ułożony przez Serg i­

usza M uraw iew a i Bestużewa R um ina; w  
katechizm ie tym  tłum acząc dowolnie niektó­
re oderwane starego testam entu mieyscal, u- 
siłow ali udow odnić , że dem okracyia iest je ­
dynym  kształtem  rz ą d u , Bogu przyiem nym . 
Lecz ten  kłam liw y katech izm , iak M ura­
w ie w zeznaie , sp raw ił na żołnierzach nie­
przyjazne- widokom iego w rażen ie , zm uszo­
ny. więc b y ł przyzw ać znowu na pomoc na­
zwisko N. Cesarzewi.cza , i zapew niać bun­
to w ników , źe Jego Cesarzewiczowska M . nie  
zrzekł się korony. W  drodze do Brusiłowa  
napotkał pierwszą kom paniią grenadyierów  i  
pierwszą kom paniią m uszkieterów , we wsi 
M otowiłowka zostaiącą bez dowódców. (1 )  
Zaproponował im , aby się z n im  połączyli i 
-nalegał na nich u siln ie ; zezw oliła na to część  
m uszkieterów , ale cała kom paniia grenady­
ierów  w zbroniła się uczynić to w  sposób sta­
now czy i  zw róciła się k u  B iałey -  C erkw i. 
Zbuntowani przepędzili cały  dzień 1 S ty ­
cznia we wsi M otow iłow ka, gdyż dowódca 
ich 'Sergiusz M u ra w ie w , n ie  śm iał im  za­
dawać iak ich' bądź trudów  w  dniu uroczy­
stym  now ego roku. D nia 2  Stycznia nie o- 
trzym uiąc ia d n e y  wiadomości z K iio w a , £ 
m n iem aiąc , że wiadom ość o iego powstaniu 
do tego aąiasta i do Brusiłowa doyść iuź m u­
siała , w yruszył do B ia łe y -C e rk w i i prze­
pędził noe we wsi Połądze. Tam  dowie­
dziawszy się od Szyp ila  , że w oySko, które  
chciał zbuntow ać, n ie  znaydowało się w Bia­
ł e y -C e rk w i,  zm ienił M uraw iew  ieszcze raz  
swoie p lany i wrócił drogą ku T ry le s iu , aby 
się p rzybliżyć do członków Połączonych Sła­
w ian , i aby się z niem i połączyć; lecz m ię­
dzy wsiam y Lścim ow ką a K o ro lew k ą , na-

) Doiuodra p ieru iszey  kom panii g re n a -  
dyieroW  był obecny; lecz Im n z e  ie to  
chcąc gp ochronie ud luiciekiości bunto­
w nikom , zachęcili go do p rzeb ran ia  
po żołn iersku  t co też uczyn ił.
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potkał im oddział huzarów Jenerała G eyzm a- 
r»> który  za nirn w pogoń był w y s ła n y .—  
"“U nyi.ouułetn . (m ówi M ura wiem), kom pani- 
y, ie moi© do b itw y,, i kazałem  im ,  wraz z: 
,, per. stałem ! ofiiceram i ( 1 )  bez wystrzału. 
,, uderzyć na działa. Ż ołnierze 'postępowa- 
,, li za. m nę;, (2 ) gdy w tem  raniony w y- 

s iz a le m , bez.przytom ności padłem ;. przy- 
,, sżadls-zy do zm ysłów , spostrzegłem nieład  
„  i?:,sdzy. m oiem i żołnierzam i;, chciałem ich 
„ zgrom adzić, ale n ie ty lk o , że m nie nie u- 
„  słucha 11,. lecz nadto przytrzym ali, m nie i  

Bestużew a,, i wydali nas dowódcy szw a- 
,, dronu pułku M aryam polskiego, który na 
,i nas b ył n a ta rł .,, —  M aciey M urawiew i  
wszyscy inni officerowie byli również w n ie­
wolą wzięci., w.yipwszy trzeciego brata M u -  
ravvjęw,a (H-ipol. ta) który w utarczce został 
zabity , i. Porucznika Sukihowa., który schro­
niwszy się , p rzytrzym any b y ł późniey w 
Kiszenew ie przez władze m ieyscowe, Kuź- 
min.,. ieden z offiGerów schw ytanych w  tey  
utarczce, zastrzelił, się tego samego dnia w  
przytom ności obudwóch M uraw ie w ó w , z k tó -  
rem i b vł zamknięty... ( 3 )

(1?) W  rzeczy  sam ey ,. opuściło po wielu  
'Z  ty c h r  k tó rz y  się z  nim w W asilkowie

złączyli-..
(iyj A lt z. wielką, niechęcią, iak z rzu c ie  

Mur nuiew , i rzu c ili natychm iast broń, 
iak tylko huzm  y  na nich z a w o ła li, aby  
się poddali.

(8) Z office.row tych , Sukinoiu ,. Szyp ila-,. 
S diitńetUy j. M azaietuski,, oddani z-~  
s t l l  pod są i w oyskow y pie>ivszey m —

• md.. U ip o łt  Miiraiuieiu- A postoł z łą ­
c z y ł się p rzyp ad k  ,wo z  bo aćmi sw em i 

.W W asiikow iej: pozostał p> z y  nich p ~- 
mimo w rze.kich naiegań b ra c i, a szr.zr~ 
.góLniej). p-,mimo namotu Mncieta frk to ry  
p rzew id yw ał. w yp ad ek  ich p rzeslip n e— 

-goi .przedsięwzięcia.. W drodze mowiti 
u Unie R esiuż'w o tui R u m in o w i, k tóry  
mm odpow iedział::. ,,-fieśli nam  się tu  
hiee uda „  nie itjcic.ie.my: leszcze w szy-

Fo skreśleniu z n a m io n , widokh w i czy­
nów stowarzyszeń spiskow ych, w Rossy i od- 
k ry t jc h  , pozostaie ty lko  K om m issyi, zwró­
cić uwagę W . C. Mci na udział osobisty w 
spiskach i czynach buntow niczych, tych  o- 
sób, które \y cięgu śledztw a były badane, a 
w ogólności na wszystkich winowayców , tak  
w rapporcie n in ie jszym  w ym ien ionych , iak  
tych ,. którzy w knowaniu spisków , ro lę  
m niey znakom itę g r a l i , lubo w ielu  z nich; 
należało do nayprzestępnieyszych zam ysłów . 
W  oddzielnych, wiadomościach o każdym  z 
obw in ionych , usiłowała Kom m issyia z n ay-  
skrup latn ieyszę dokładnością ustanow ić, do- 
iakiego stopnia zasłużyli na karę. W skazały  
ich. własne wyznania , i zeznania św iadków ,, 
które się ich t y c z f n o w e  ich odpowiedzi 
w skutku tych  zeznań, 1 obiaśnienia, z nich. 
nastręczone. Te w iadom ości, n iem niey pro­
tokóły wszystkich badań i inne dokum enta  
m niey , lub  wigcey ważne , załączone sp do 
nieyszego rapportu K o m m issy i, która ma za­
szczyt przedstawić go W . C. Mości. >-

Dnia 30  Maia 1826 ro k u -  
(Podpisy) Tatyszczeiu y Prezes , M in ister 

Woyny-.
Michał. S zef A rty lle ry i..
X i?żę  .G-ifirzys: R z e c z y w i s t y  Radćat 

T asny .
Gole niszczę w -  KutHzów , Jenerał -

A diu tan t, G ubernator Wojsko*-- 
w y Petersburga.

C z e r n i  s z e w , .  Jenerał - Adjutant.
Bieukt udur ’ ,. Jenera ł - Adjutant.. 
heiO"szevi ,-. Jenerał - Adjutant,
Potnpour, Jen era ł- A djutant.

Kontrasygnow ano: Bi udom ,, R zeczyw isty  
Radca Sianu..

stkieyo . ''ukrylemy-jTę' w  lasach , dóstn»• 
niemy- się nz: do Petersburga ,, a in zn- 
Jjiię Ces Cii za..,,. Bestużew tw ierdzi ,, Ż! 
w yrazam i temi chciał tylko p rz y w  ó*~
tić odtungt* MU-c. • ttrerow  M dieioiui b 
lus.rzym dć go od. sąireboysluui.



Z P a ry ż a  d. 15  Sierpnia*

D nia 1 1  w  wieczór pracował K ról n a­
p rzód  z M inistrem  w o ien n ym , potem z Hr. 
V i lle le .

W ie le  czytane żartobliw e poem a Yille* 
iada znayduie się po lOty raz pod prassę. 
W idać więc , że P rezydent rady M inistrów , 
którego tycze się pismo , żadnych przeciw  
niem u nieprzedsięw zięł kroków .

K orw eta Hebe powróciła dnia 11  b. m. 
z H aity do H aw ru ; przyw iozła 1 m ili. pia- 
strów , dla uzupełnienia sum m y na pierwszy  
term in  za w ynagrodzenie ochotników St. Do­
m ingo do w ypłaty przypadaięcey i dwóch 
kom tnissnrzów rzędu H aitańskjego. Jeden z 
nich iesl synem  Jenerała In g in a , a drugi 
nazyw a się Y illeya le .

P. G abrjac m ianowany będzie posłem  
tiaszem przy Cesarzu B razylijsk im ,

Dziś znayduięcy się tu  Portugalczyko- 
w ie  w ykony waię przed posłem swoiego naro­
du przysięgę na konstytucyią.

Z w ięzek .tu te jszy  przyiaciół G reków  na- 
bydź dla nich chce 20todziałow§ korw .etę, 
która zbudowaną była w M arsęlii dla Vice- 
króla  Egipskiego , a le  źe ajent iego zapłacić 
iey n ie  iest w stanie, przeto będzie sprzeda­
na. Zwięzek zaś Metzki posłał dnia 1 b. m, 
do M arselii następujące woienne potrzeby dla 
G re k ó w : 25 ,000  skałek karab inow ych , 320  
ła d o w n ic , 300  par o stró g , 50 pałaszów dla 
p iech o ty  i 50  dla jazdy. Na rękoiściach w y­
rżn ięty  iest napis: Metzki z w iąz ek  za G rekam i.

Pism a tu te jsze  głoszę, iż X żę  W ellin g ­
ton ziedzie w krótce z Londynu n a .o b e jrz e ­
n ie  tw ierdz Nid rlandzkich i razem  odwidął 
Xcia M ettem ich  w Japnisberg.

Z M adrytu d 2  S :r  pn ia,

^ in i s t e r  Recacho povvrócił tu ęd I^róją

z S o la r, lecz nieprzy w iózł spodziewanegc po­
wszechnego przebaczenia. D w ór znayduie  
się teraz w S iguenzy, zkęd uda się do G ua- 
dalaxara.. Tam  Xźę InfanUdo przyyrriie Kró­
la  i iego orszak. Pałac tego Xcia b ył n ie- 
gdy m ieszkaniem  C yd a, który odebrał go 
M aurotańskiem u K rólow i T oledy. Budowa 
iego wystaw ia rzadkę m ieszaninę smaku Go­
tyckiego z Arabskim., co okazuie, iź podów­
czas zachodziły iuź pomiędzy rodzinam i M u-
zułm ańskiem i i Chrześcnańskiem i iakieś zw ią- 
zki.

M ieszkający tu  F rancuzi wezwańem i zo­
stali oo Posła M onarchy swoiego, aby n ie  
używ ali innego koloru kapeleszów prócz czar­
nego, gdyż inne k o lo ry , a zwłaszcza jasno­
z ie lo n y , oznaczaią należenie do iakiegoś to­
warzystwa,

N aynowsze doniesienia z zachodnich pro*
w incyy sę zawsze n iepom yślne: Brzegi G a-  
licy i zawsze sę od korsarzów Kolum biyskich  
napadane tak dalece, iż zafedwo łodzie ry ­
backie odważaię się na połów w ypływ ać. W  
Estram ądurze zachodzi w ie lk ie  zaburzen ie, 
a miasto Grenada zapaść się powiększey czę­
ści m iało przez trzęsienie ziem i.

Skayb pasz zawsze ieszcze w złym  zo­
staje stanie. Robotnicy około gościńca z Ku- 
ensy do Solar którzy od dawnego czasu nie  
pobieraię zapłaty, zabrali d. 26 Lipca idące 
wozy Z chlebem dla Szw aycarów  będęcvch  
na żołdzie Hiszpańskim. Zasłona widzęca 3000  
Zgłodniałych robotników odbiegła wozów.

Z L izboyy d. E S ierpnia ,

Rejentka Królestwa naszego w ykonała  
dnia 31go Lipca przysięgę na k o n sty tu cy ię , 
przeiechała przez m iasto, a w wieczór znay- 

. do wała się w teatrze. Miasto było oświeco- 
-ne. Nazaiutrz odprawione zostało w Koście­
le  Katedralnym  Tr D/um, była u D w oru  
galą i ucąłgwąpie ręki,
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Gazeta rządowa z dnia 1 b. m. zaw ie­
ra  odezwę , w którey R ejentka ośw iadcza, 
iż  aź do doletności swey siostrzenicy, Królo- 
w ey M aryi , zostawać będzie na czele rządu- 
Podług te y źe G  zety now e M inisteryinra skła­
da się z następtrięcych osób:. M inistrem  spraw
zagranicznych iest P. A lm eyd a; spraw we­
w n ętrznych  P- T rygozo ; spraw dućhownych  
i  sprawiedliwości P. cis M ello B re y n e r; skar­
bu P- Hermann- w o jn y  P. Sa l 'anha de Oli- 

tćera D a u n ; spraw morskich i  osad P - da. 
Co sta Quintella..

W  Braganza zbuntował się 24 ty  pułk. 
piechoty i  2 0 0  % niego ludzi , n a  których  
czele znaydow ał się Brygady er M onte A le- 
gre , poszło- do Hiszpanii- W  Chawes i A le n -  
te io  zaszły podohńeż poruszenia s woyska 
W zbraniające się w tych- mieyscach wykona­
n ia  przysięgi udały się' także do Hiszpanii- 
T am  wpuszczono ie  w  praw dzie, ale zaraz 
rozbroiono. G ubernator w Cha'ves w ydał o- 
dez.wę do m ieszkańców , w k tórey uw iadom ił 
i c h i i  hersztowie buntu  przeciw  prawem u  
Monarsze' są iuź u w ięz io n em i, i  ie- stara* 
nietn  iego iest u trzym ać pow szechną spokoy- 
ność polegając n a  ich  przychylności do pra­
wego- rządu.,

Z  Londynu d, 13' S ie rp n ia ,

Zadziw ienia rzecz godna,. i i  rndmo w ie l-  
k iey ’ nędzy w  Hrabstwie- L inkoln nie- m ożna 
było ludzi do żn iw a d ostać , i w przćfrzły 
poniedziałek m usiano za- dzień po' 8, szylin ­
gów (1 6  Z łp .) zapłacić.

Znaczna liczba budowników machin: w y­
nosi się z A nglii do Francyi i- A m eryki-

W  roku zeszłym  wprowadzono do Eu­
ropy 2Q8 m ili- funtów  k a w y , a  z tych 35  
1/2 m ili. do A n g li i,  7  l f e  m ili. do F rancyi, 
1 0  m ili. do H am hurga,. 1  m ili. 200 ,000  fun ­
tom ua B re m y , 8  m ili. du G ibraltaru  i Liz-

i
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bony. *— W  tym że roku przeszło przez Stind  
5 18 5  okrętów Angielskich. Przed 40 laty (w  
r .  1735) nie* przeszła ty lk o  połowa tey ilości.

Pierwsza parow a łódź zbudowana w Ir-  
landyi , nazw ana M argrabina W elipsie y , z 
w ielką okazałością spuszczoną W tych dniach; 
z warsztatu: została.

M ów ią tu o zawarciu: pokoiu maędzy 
Brązy li ią ’ \i Buenos - A yres-

Z  Kopenhagi d. 15  Sierpnia.-

Z  powodu upałów tego' lata panuie' t'01 
w ielk i pom ór-

W  tych  dniach' zaw inął d o  portu tutey-- 
szego okręt z zachodnich, Indyy-

W  A rhuus nie m ożna teraz ani iedney  
beczki żyta  ku p ić ,, r zachodzi życzenie , aby 
ia lt w  R ib e , w  A alborgu:, 8cc',- Królewskie: 
m agazyny otworzone; zostały.

N iedaleko Helsingpru z powodu' nadzwy-- 
czaynego upału i  s uszy za częła: si ę  ziem i a'
p a lić  ,  co  staraią się. w strzym ać przekopami. 

Dnia 8 ’ rano dostrzeżono w Odeńse o- 
gnistą kulę n a : obłokach, w w ielkości n iem al 
X iężyca-

Z  T ry iestu  rfl 2  Sierpnia'.-

P ryw a tn y  l is t  z N apoił di Romania pod 
dniem; 3  Lipca' donosi , .że tam przybyła' na­
leżąca; do> eskadry Lorda Cochrane korweta o 
35- działach1 z dwiema parowem i okrętam i , 
które u d ać  się m aią do wód C erigo, gdzie 
z e b r a ć  się- m aią wszystkie dc? w ypraw y 1 or­
da Cochrane’ należące' -k rę ty . Jeże li potwier­
dzi s ię  to  doniesienie, tedy dom yślać się 
należy ,, iż  pierwszy zamach w ym ierzony  
iest przeciw stojącej w Nawarino' d y w iz ji  
Bony Egipskiej".. *

—-  Dnia 5. — •
Gazeta; nasza Dostrzegacz donosi z Z an -  

t e ,  iż  stoiąGa dotąd w D ardanellach T urec­
k a  flo lta  pokazała się iuź na Archipelagu.
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C E SE R W A C  Y lE  M ETEOROLOG ICZN Ę.
S aro m etr d la  lepszego .pcrownania zredukowany na O® E aćtu ira.

Jjrtień 
|od sina

ltarOra-lr 
zfedu*,: na 

0 5  u .

Thfim: 
czyli 

stop: zim 
i i  <ł*

H igro­
metr

W iatr Stan Aimoif: U W A G I ,

Sierp: Cali lin : stopnie' stop:
god: 7 27  6 , 956 t l-2. 0 7P W schód: Słaby Pogoda1

12 „  7 , 304 H9. U 7 1 ,, Średni n \.

2 6 . 3 , 7 , 1 1 2 ■20, 9 6 5  i Słaby 1J
9 „ 7  i 219 [-14. 8 81 ,y Sredrii: >>
7 27 7 , 239 -13-. 2 8 2 W scnod: Słaby Pogona

t7 .  i2 m 6 , 315 -20. 6 65 a  a J)
3 „ 6 ,  425 [-21, 8 64 „  Sr. an i i i
9 „ 6, 057 [-15. 6 80 „ Słaby ,v i .
7 27 5 , 937 [-14. 8 77 W schód: Słaby Słońce z Chmur:-

28 . 12 „  6 , 166 •20. 8 69 Połud: Za: Średni Pogoda
3 „ 5, 884 -22. 0 63 Słaby Słońce z Chm ur:
9 [ „  6 , 0 9 2 1 5 ,  0 7& »  5> Pogoda

j .-  Steczkowski ,vZasti A. O.

—  Z KrnkoiVti.

W Y D Z I A Ł  SP R A W  W E W N Ę T R Z N Y C H  
i PO LIC YI 

tv Senacie RzĄdzącym  Wolne po , Niepodle­
g łeg o  i Ściśle N eu tra ln eg o , Miasta K rakow a  

i  Je g o  Okręgu.
Pódaie do wiudoiiiości, iź Sen aa Rzą- 

ii§cy  i  mocy A*u 910 K. C, Ltkwałj swj w

dniu 14  Lipca r. b. do N r u 2 89 4  zapadły le ­
gat w sum m ie Złp. 1000  testam entem  rie*  
gdy Ignacego Czopka w r. I8Ź6 w form ie u -  
rzędow ey sporządzonym na rzecz Kościoła 
f-arnego S , Szczepana zrob iony, i na dem ie  
pod L , 57  na Przedm ieściu Piasek będącym  
zapisany z Obowiązkiem płacenia od teyże  
sum m y rokrocznie procentu Złp. 50  a to na



f lw a ^ ie H a  pięć M szy Św iętych  kaido-rocz- 
nie za duszę Jago odprawie się w innych , za­
tw ierdził, W  Krakowie c); 9 ?  Sierpnia 1826, 

Senator Prezyduiący  
X, .jnnkowski, 

Konwicki S. W-

Z Maskiuy d, 18  Lipca d. K,

Jego Cesarzewiczoyrska M ość Następca 
T ronu i W ie lk ie  Xiężniczki M arya i Ołgą 
M iko ła iew n y, dzisiay o godzipie 6yey wie* 
ęzorem , przybyli szczęśliw ie do Pałacu Pio­
trowskiego, Ish  Cesarzewiezowskie Mości w 
pożądanym  znaydnją się stanie zdrowia. Nąy- 
jąśnieysza Cesarzowa Jeym ośd M aryą Fede- 
ąnwna rączycą w yiechać na spotkanie Ich o 
kilka wiorst od rogatki,—  W ielk ię  zgruma- 
dzepis m ieszkańców M oskw y oczekiwało w  
pałacu Piotrowskim  przybycia W ysokich Po­
dróżnych , i grzm iące długo trwaiące okrZy- 
]ki u ra j napełniały powietrze pą widok kare­
ty  i w któręy się zpay (owali Jego Cesarzewi. 
czowską M oje  Następca T ro n u , N ayiaśniey- 
sza Cesarzowa Jeytnośę M aryą Fęderoyypą j  
W ie lk ie  X ięźpiczki,

—  D nia 21. —?

N ayjaśpieysi Cesarstwo Ichmośd dzisiay 
Q godzinie 3ciey z południa p rzybyli do pa- 
łacu P iotrow skiego, w tow arzystw ie J, K. M , 
^Ciążęcia Pyuskiego, Karola. N ayiaśnieysj Ce­
sarstwo Ichm ośd znayduią się w naypoźądań* 
ązym  stanie zdrowia, Chociaż mieszkańcy 
M oskw y p ięhylj uwiadom ieni o przyieźdzję  
pkrtęhąnsgo M onarchy , ale w ielk ie  zgrpma- 
(jzemę Itądią w rąijasney niecierpliwości opze- 
kiw ała N ąyiąśpieyszyth  Podróżnych w oko. 
picach pałacu , i spotkało Nąyiaśnieysze Pań­
stwo z okazami nąyjzczerszęgo pnięsienią. 
D zień uroczystego wiazdu do stolicy nie iest 
leszcze naznaczony; p iękną atoli, pogoda trw a

c ięg le , i obiecuie przyczynię się do Świetna* 
ści fey w ie lk iey  cerem onii.

O d  b r z e e ó w  M e n u  'd. 1 7  L i p r a ,
N, K ró l Bawarski poiechał z Aschaffen* 

faurgą dnia 10  b. m . rano do A uerbach, dlą  
odwiedzenia W ielkiego Xcia Barnąstadskiego, 
ą w wieczór powrócił ztamtąd,

Ces. Austryiacki Kanclerz D woru i sta­
nu , Xiąźę M etternjcb , pyzęiecbał w tych  
dniach z Synem swoim  Xeiem  W iktorem  
przez F rąnk jb rt d£) Johąnpisbęrg, pr$e-
ieżdzie przez Ąschaffenburg m iał zaszczyt p* 
biądpwap z N. Królem  Bawarskim ,

Zjechaniu się razem  w Frąnkforcio Pa* 
now Capodistrśas i Stourdzą nadaią nieiaki^  
znaczenie. Pierw szy udać się ipa W ktbtca  
do petersburgą,

Ną odbytym  dnia 1Q Sierpnia w Ąurich. 
\v Królestw ie Hąpowerskiem końskiip jar*  
m arku sprzedano przeszło 500  koni powięk* 
szęy części za grąojcę,.

Królewsko Saski Kapelm aister M orlachi 
W D reźnie przesłał związkowi przyiacioł G re­
ków w Paryżu 2 9 1 5  ta la ró w , zebranych 'zda­
nego dnia 28 Czerwca w Królewskiey Ka­
p licy koncertu , któyę m aią bydź użyte n ,̂ 
zaopatrzenie żywnością zągrożopegp od nie-* 
przyjacie la Greckiego rpiasta,

Istnieiący dopiero od 39  la t yy G renin- 
dze (w N iderlandach) Justytut g łu ch o .p ię -  
m ych lipzy teraz 156 uczniów,

VV Bazylei u tw orzyło się pod przewO* 
dnictwein Professora de W ette towarzystwo*  
któfc- postanowiło pracować nad ręlig iynem  i  
m oralnom  odrodzeniem G reęyi,

Codzień odbiera ny z portów Niderlandł;* 
kich przyiem rjięysze wiadomości o. pokopie  
pa zboże, a szczegół n ey  na pszenicę. S ły ­
chać , iż yy A nglii p w iększył się także o d . 
b y t pszęaicy i  ęeną iey podniosła się,
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Z  Fiorencyi d. .3 Sierpni*?,

Po nadarem nych usiłowaniach T urków  
do przeciągnienia na stronę swoią M ainotów, 
zaszła nakoniec dnia 16  Lipca pod A r miro 
potyczka m iędzy Mai notami i T urkam i ze 
straty ostatnich, M ainoci um ocowali stano­
wisko pod A rm iro  , i to nakłoniło T urków  
do uderzenia na nieh połączoną s i łą , lecz 
.podług listów  ż Korfu i Zantę utracie m ieli 
do 1000  ludzi w zabitych i riflion ycłi. Też 
lis ty  donoszą z zachodniey G recyj, źe Sera- 
ekier uderzyć kazał 6 0 (Jq ludzi ną stanowisko  
G ieck ie  pod K raw ari, które trzym ali osadzo­
n e  Karaiskaki i Zonga, lecz z znaczny stra­
tę  odpartemi zostali, Przekonawszy-; się ń da­
rem ności tu aftak bw , posłał część woyska 
swoiego morzem przeciw  S a lo n ie , gdzie był 
tak szczęśliwy , źe mała osada Grecka w Sa­
lonie po walecznym  odporze t» mieysce opu­
ście m usiała. Uszła z M issolongi G recka o- 
«ada zrz.ekła się na rok źojdii swoiego. No­
w y ten dowód szlachetności odważnych tych  
mężów wzbudził w ielki zapał w Napoli^di 
R om ania; ze wszystkich stron nadchodzę o- 
fiary lub  zgłaszaią się rnpźę do phrony py- 
ezyzny. Jeden z Xięźy zebrał kilka set dzie­
ci .od 8 do 10  la t m aięcych , ukląkł z niem i 
ma ryn k u  i wznosił do Boga, gorące m odły o 
.natchnięcie serc ludzi pdwagą.

Orf g ra n ic  Tureckich d, 15 S ierpnia .

Z Bukąrestu piszę pod d. 15  L ipca, źę  
w W ołoszezyznie wybuchnęło m orowe po­
w ietrza, Z Bukąrestu wynoszę się m iesz­
kańcy na w sie , a  w Ruszczuku zabierać ma 
ta choroba codziennie po 50  ludzi. Na gra­
nicach ościennych kraitjw przedsięwzięte zo­
stał}' ostrożności środki przeciw tey zarazie.

Podług doniesień z Jnss oba pełnom o­
cnicy P prty dp parad w A k m u a m e , odby­

wszy w Skuleni kw arantannę,' udali się dnia f  
b, na m ieysce swoiego przeznaczenia, gdzie 
dnia 4  lu b  5 przybędą,

N aynowsze listy  z A nkony pod dniem  f  
Sierpnia donoszę t y lk o , że L ord C ochraas  
znsyduie się w N apoli di Rem ania, Nie­
cierpliw ość dowiedzenia się o iegc dajszych  
krokach wzrasta eodziennie.

Z nany Biskup Patrassu i M etropolita  
G erm anos u m arł dnia 1 1  Czerwca.

D n ia  28  i 29  S ie rp n ia  1826  r.
Cena Zbóż różnego gatunku n a  T a rg u  

w  K raków ie sprzedawanych.

Korzec

—  Pszenicy
—  Z yta
•— Jęczm ienia
—  G rochu
—  Owsa 

Jagieł
—  Rzepaku

1. 2, 3. 4.
Zł. gr. Zł- gr. Z Ł  gtv Zł- gr*
11 15 ~11 — io" — 9  f
9 — 8 15 8 — 7  15
7 15 7  — 6 15 —  —

5 — 4 24 4 18
17 — 16 — 15 — 10 10
13 — 12 15 12 11 —  —

L O T E R Y I A  K R A I O W A .

W  205 C iągnieniu dnia 30  Sierpnia roku  
1826  w przytom ności Osób od Rządu do tego 
w yznaczonych , w yciągnięte z koła zostałyo  
N nm era następuiące: ,

b5. 46. 63, 2. 5o,
P rzyszłe 206  C iągnienie dnia 6go Wrze­

śnia r. b. przypada.

W  Gdańsku dnia 2 1  S ierpnia .

Łaszt 30  Korcy wynoszący 
Pszenicy od Złp. 4 80  do 540.,
Z yta —  —  2 82  —  300.|
Jęczm ienia —  —  2 70  —  300.
Owsa —  1 5 2  —  264,]
G rochu —  —  270  —  305,



P O N IE S IE N IE  T E A T R A L N IE . b ęd z ie  m ia ła  z a szcz y t d ać  w  tu łeyszy ift1 t¥i£tl$*
Jutrp^sy C z w a r te k ,,fo  ie s t  d n ia  27 b. m . i  dow ytn  te a trz e  : Wirlką m uzykalną  Znb-ituf

T.y p rz yb y ła  tu  złożona z p ie rw sz ych  c z ło n - sk ład n igo ? s ię  z n a y p ię k n ic y s z y c h  w  ter-a& riey-
i b w L w o w sk iego  tez tri* O p e ry  K o m pan ii?  czasach* lu ib ionych  p ie śn i.

D O N I E S I  E  N I A,

S e n a t  R z ą d z ą c y  Sec.
W yczytane w Gazecie W arszaw skiey Obwieszczenie Kornmissyi Rzgdowey Przychodów  

i  Skarbu K rólestw a Polskiego w zględem  obligacyi H ypotecznych Skarbow ych, źe mieszkań* 
ców tu teyszo-kraiow ych  in tiressow ac m oże, przeto go Senat .Dziennikiem Rządowym  i Ga- 
aetje Krakow sk? w ponizey um ieszczoney osnowie ogłosić poleca.

W  K rakow ie dnia 25 S ierpn ia 1826  r. W Zastępstwie JW . Prezesa,
X,- jn n k o w sk l.

M-i er os new ski, Sekr: Jen : Senatu^

Jiommissyia Rządowa Przychodów i Skarbu ,
Czyni wiadom o praw nym  w łaścicielom  obligacyi HypoteCznynh Sk arb ow ych , k tó rzy  w  

m ieyscu tychże stósowne dowody przez K am m issyl? C entra lny L kwirlacym ą Królestwa P o l­
skiego w ydane posiadał?', źe kassa' jeneralha otrzym ała w dniu dzisieyszym -polecen ie, aże­
by przypadaiycy od takich dowodów procent , za pierwsze półrocze 1826  r. wypłacała;: tb-u* 
jr-zeto rzeczoni właściciele po odebranie swych- należytości zgłosić się m ai?.

W W arszaw ie dnia t Lipca 1826  r.
W  Zastęp: M inistra' Prezyduięcego Radba Stanu-,: 

(podpisano) P iaier.
Sekretarz Jenera luy ,

(podpisano) K ruszyńsk i 
Ze Zgodność w y  p su ■

N ow a ouiski r  Sekr: Exp: Senatta.-

Prezes Sądu yfppellacyitrego Sc.-
Stdsow nie do przepisu A rt: 1 1 8  Kod: C y w :, podhie- n inieyszem  dó powszechney wia^  

ifomoSci, iż T ryb u n ał I. Instancyi k raiu  tu teyszeg o , na powództwo Kazim ierza PawJike-- 
wskiego Oyca i naturalnego opiekuna m ałoletn ich  z m egdy- Franciszka M agdalen? z Panew­
ek ich P aw lik ow ska, spłodzonych dzieci W łościana Wsi K a w io ry , w O k r ę g u  kraiu tuteysze-- 
go le igcey , w yd ał w dniu 6 Kwietnia r . b. W yrok  stanow czy, m oc? którego nieobecność- 
W incentego Grzybow skiego W uia w yżey w zm iankowanych m ałoletnich , od roku- 1-79 4-gp’ 
ańeprzytom nego i żadney o sobie wiadomości n iedai?cego, orzeczony została.

W  K rakow ie dnia: 20  Lipca 1826  r.
NU 'rnW ,rz.

Rautach ,, Sekr: S.-A,-

W  K rako w ie  gm achu Sukiennicach dnia 1 2  W rZem ia K- J r  0  godz: 1 0  ra n n e?  sprze­
daż przez licy tacy i?  odbędzie się: p ereł sznurków 6 “ sztuk 594 U ryańsk ich , za gu m y? aiK 
ia a  zap ła tę , które zawsze zobaczyć można w dom u pod L . 26  przy u licy Grddzkiey.

W  Krakowie dnia 26 Sierpnia- 1825 roku. ’
Skor-czyński, Kom: Sjjd.-


